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Ostatni etap rozbiórki wieżowca Prokuratura bada aquapark

„Pod Jaworem"
ul. Olszewskiego 75, tel. (071) 3451161

„Pod Złotym Jeleniem"
ul. Partyzantów 25, tel. (071) 34818 71

„Pod Złotą Sarną"
ul. Partyzantów 70, tel. (071) 374 62 47

Baseny
pod

Na w n iosek dw óch  radnych 
w rocław ska  prokuratura 
rozpoczęła śledztw o w  
spraw ie ewentualnych 
n iepraw id łowości przy 
b udow ie  aquaparku. 
Przewidziane kontrole m ogą  
w p łyn ą ć  na kolejne 
przesunięcie oddania 
inwestycji do użytku.

N iepokój radnych  T om a­
sza Czajkowskiego i W itold 
K uźnika  w zbudz iło  n ie d o ­
s ta te c z n e  z a b e z p ie c z e n ia  
in teresów  gm iny  w  ram ach  
u m o w y  sp ó łk i w y k o n aw ­
cą, n ie m ie ck ą  firm ą  In ter-  
SPA. W brew  w cześniejszym  
deklarac jom  m iasto  n ie ob ­
ję ło  b ow iem  doda tkow ych  
udziałów  w  z am ian  za p rze ­
kazanie działki.

D y re k to r  S p ó łk i W ro ­
cławski Park W odny Krzysz­
to f  K iniorski zapew nia tym -

lupą
czasem , że n ie  obaw ia  się 
k o n tr o l i  p r o k u ra to r s k ie j  j 
(w cześniej inw estycją in te ­
resowało się już CBA i N IK ). 
Jednocześn ie  p rzyznaje , że j  
gm ina  znajduje się obecn ie  [ 
w  ostrym  konflikcie z firm ą 
In te r  SPA, k tó reg o  szcze- i 
gó łów  n ie  m o ż n a  n a  raz ie  j
ujawniać. Nie m oże też usta- j
lić, choć przybliżonego, te r­
m in u  o d d a n ia  o b ie k tu  do  
użytku.

N iezależnie od  w yników  
śledztw a w ygląda n a  to , że 
jeszcze nieprędko  popływ a­
my w aąuaparku. W rocławia­
nie n ie m ają szczęścia do tej 
inw estycji, k tó ra  m iała  być 
najnow ocześniejszym  i na j­
lepiej w yposażonym  obiek­
tem  tego typu  w  Polsce. Po­
zostaje w ięc zerkać tęsknie  
na  pom arańczow e zjeżdżal­
nie i jeździć kąpać się do Po­
lkowic czy Oleśnicy.

E.M.

Tę inwestycją można naprawdę nazwać pechową

Dynamitem kruszyli fundament
Trwa wysadzanie 
mikroładunkami 
fundamentów Poltegoru. 
Firma wyburzeniowa 
zużyje ponad tonę 
dwieście kilogramów 
dynamitu.

p a ln ik ie m  e le k try c z n y m . 
O tw ór zasypuje się m okrym  
piaskiem  stanow iącym  tzw. 
przebitkę, która  podczas w y­
b u c h u  z ab e zp ie cz a  p rz e d  
p rze d w c ze sn y m  w y d o s ta ­
n iem  się gazów.

- F u n d a m e n ty  b u d y n k u  
m ają  ok. 3 m e tró w  g ru b o ­
ści. B ędziem y sukcesyw nie

Miejsce po eksplozji pokazuje Radosław Kaczmarek

D o w yw ierconych w  p ły- w ie rc ić  o tw o ry  i z ak ładać
cie ż e lbe tonow ej o tw o ró w  m ateria ł w ybuchow y. Łącz-
sa p erzy  w k ład ają  200  g ra- nie zużyjemy ok. 1200 kg dy­
m ow e laski d y nam itu  z za- nam itu  skalnego -  tłum aczy

Mom ent wybuchu

Jan M arzec, k ierow nik robót 
s trzałow ych  z firm y w y b u ­
rzeniow ej Fortis.

Po załadow aniu o tw orów  
ekipa strzałow ych p rzy k ry ­
wa je gum ow ym i p łachtam i, 
k tó re  z ab ezp ieczają  p rze d  
wyrzucen iem  odłam ków . Po 
chwili każą schować się p ra ­
c u jąc y m  w  p o b liż u  r o b o t­
n ikom  i odjechać  c iężarów ­
kom . Jeden z saperów  kręci 
korbką  w  zapalarce  - u rz ą ­
dzen iu  do odpa lan ia  ła d u n ­
ków  i n a stępu je  s tłu m io n a  
eksplozja. N a wysokość zale­
dw ie m etra  podlatują w  górę 
cegły i gum ow e płachty.

- W yburzanie  tą  m e todą  
m oże jest m a ło  w idow isko­
we, ale za to  skuteczne. P ro ­
szę spojrzeć n a  pokruszone  
e lem e n ty  fu n d a m e n tó w  -  
pokazuje Radosław Kaczm a­

rek, specjalista do  spraw  m i­
nersko  -  w yburzeniow ych.

- K ru s z e n ie  m ło t a m i 
trw a ło b y  o w ie le  d łużej, a 
h a ła s  u rz ą d z e ń  z n a c z n ie  
u trudnia łby  życie m ieszkań­
com  -  tłum aczy  B ronisław  
Copi, k ie row n ik  budow y.

Pokruszone kawałki be to­
nu  na  m iejscu  są przesiew a­
ne  i będą  w ykorzystane pod  
budow ę dróg  i park ingów  w 
mieście.

W ro c ław sk i F o r tis  z a ­
s ły n ą ł z w y b u rz a n ia  150- 
m e tro w e g ó  k o m in a  w  z a ­
k ła d ac h  Polar, b ro w a ru  w  
Poznaniu  czy po tężnego  si­
losu  cem entow ni G órażdże 
w  O po lu  i w ielu innych  b u ­
dow li w  Polsce.

Jacek Bomersbach
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IX edycja Dolnośląskiego Forum Politycznego i Gospodarczego w Krzyżowej

Ku kreatywnej Europie

Już po raz dziewiąty politycy, 
przedsiębiorcy i ludzie świata 
nauki spotkali się, by rozmawiać
0 przyszłości regionu.
Tegoroczne Dolnośląskie Forum 
Polityczne i Gospodarcze obyło 
się pod hasłem „Kreatywny 
Dolny Śląsk ku kreatywnej 
.Europie"

Dlaczego właśnie pod Wro­
cławiem, a nie w SzczecHnie, 
w kopałem  p ierw szą  ło p a ­
tę pod  budowę fabryki LG? 
Bo to tu  są kreatywni ludzie i 
krea-itywni liderzy, którzy nie 
boją się wyzwań - tak  Kazi­
m ierz M arcinkiew icz chwa­
lił Dolny Śląsk, dziękując za 
zaproszenie. Jesteście dobrzy, 
dalej kreujcie region, Polskę
1 Europę!

Właśnie kreatywność - za- 
-rów no Dolnego Śląska, jak i 
Europy to temat przewodni te- 
-igorocznego Forum. Nasz re­
gion pod tym względem wy­
różnia się na tle całej Polski - 
mówił inicjator imprezy pro­
fesor Jan W aszkiewicz. - To 
tu wiele osób podejmuje twó- 
r->czy wysiłek. To tu zrodziło 
się mnóstwo ciekawych pomy­
słów, chociażby bijący rekor­
dy p o p u ła rn o ś c i portal na- 
sza-klasa.pl. Zresztą przykła­
dy m ożna by mnożyć: W ro­
cław dobrze  w y k o rz y s tu ­
je fundusze unijne, stara się 
o organizację EXPO, będzie 
gospodarzem mistrzostw Eu- 
ro-ipy w piłce nożnej, w al­
czy też o Europejski Instytut 
Technolo-igiczny.

Ale, ja k  p o d k reśla  Jan 
Waszkiewicz, daleko nam jesz­
cze do tych, którzy są bardziej

krea-itywni. Dlatego warto pla­
nować przyszłość na długie la­
ta  i kłaść nacisk na edukację.

Janisław Muszyński, inicja­
tor imprezy, przyznaje, że Fo­
rum  nie jest instytucją, która 
rea lizu je  projekty i do czegoś 
obliguje. Ale na spo­
tkan iach  w K rzyżo- 
-iwej o strategicznych 
projektach się dysku­
tuje w bardzo szero­
kim gronie. Potrafimy 
w spółpracow ać, a to 
już bardzo dużo.

W  tym roku uczest­
nicy Forum pracowali 
w grupach probłem o- 
wych, które poruszą  
kwestie rozwoju D ol­
nego Śląska, w a r u n ­
ków prowadzenia biz­
nesu oraz kreatywno­
ści regionu.

Pierwszy dzień Fo­
rum  obfitował w wy­
stąpienia zaproszonych 
gości oprócz Kazimie­
rza Marcinkiewicza z wykłada­
mi wystąpili: Henryka Boch- 
niarz, prezydent Polskiej Kon­
federacji Pracodawców Pry­
watnych Lewiatan, która m ó­
wiła, że Polska znajduje się w 
pierwszej dziesiątce najszyb­
ciej'rozwijających się krajów 
europejskich w ostatnich pięt­
nastu latach. Do tego sukcesu 
przyczy-miają się dolnośląskie 
przedsiębiorstwa. Siła regionu 
tkwi w oddolnej przedsiębior­
czości, s tra teg ii i konsekwen­
cji w działaniach. Dzięki sta­
bilności politycznej i c iągło­
ści przekazywanych doświad­
czeń możemy budować kolej­
ne elementy układan^ki, k tó ­

rej celem jest wzrost gospodar­
czy Dolnego Śląska’.

Rafał D utkiew icz, p rezy­
dent Wrocławia mówił o klu­
czowych dla m iasta  p ro jek­
tach. Są to  m iędzy innym i: 
Expo, Euro 2012, Europejski

głych miejsc. Debatujący przy­
znali, że Dolny Śląsk uważa­
ny jest w kraju za jeden z naj­
bardziej kreatywnych i dyna- 
-miicznych regionów  Polski.
- N a Pom orzu  widzimy, że 
w waszym województwie lu­
dzie świata polity jc i ,  biznesu 
i kultury potrafią połączyć siły
- powiedział Wojciech Szczu­
rek, Prezydent Gdyni. ,

Kreatywność to najbardziej 
wyrafi-inowana cecha ludzka. 
O soby nią ob-idarzone prze­
kraczają bariery sp e c ja liz a ­
c ji Jednocześnie coraz rzadziej 
spotyka się tę cechę -  powie­
dział M arszałek Andrzej Łoś.

Wtórował mu prof. Roman 
Ga->lar, w spółautor Strategii 
dla A glo-rneracji W rocław ­
skiej: - Nasze dzieci uczą się z 
makiet rzeczywistości. Szkoła 
uczy tego, co jest już zbadane. 
W  ten sposób rzeczyw istość

Insty tu t Tech-mologiczny, a 
także rozbudowa portu lotni­
czego i budowa autostradowej 
ob-w odnicy Wrocławia. Pro­
jekty te są na miarę możliwo­
ści Dolnego Śląska. Wszystko 
może się ziścić, czego życzę so­
bie, naszemu regionowi i Pol­
sce -  mówił.

Leon Kieres, Senator RP 
zwracał uwagę, że prawo po ­
winno służyć i sprzyjać rozwo­
jowi gospodarki, a nie wcho­
dzić jedynie w rolę policjanta. 
Uwierzę, że jestem w Europie, 
gdy z Placu Grunwaldzkiego w 
Wałbrzychu dojadę do Krzyżo­
wej w pól godziny, a nie w pół­
torej, jak ostatnio.

J.E. Ivan Naydenov A m ba­
sador Bułgarii w Polsce powie­
dział, że Bułgaria może się po­
chwalić bardzo korzystnym ra- 
tingiem kredytowym, a Bank 
Światowy sytuuje ten kraj na 
45 miejscu w śród państw naj­
bardziej przyjaznych dla biz­
nesu. Mimo tych danych Po­
lacy bar-idzo niechętnie inwe­
stują w  Bułgarii i chciałby to 
zmienić.

Sobota była dniem dysku­
sji. W  pierwszej „Gra o region, 
jak budować kreatywny D ol­
ny Śląsk” udział wzięli nie tyl­
ko przedstawiciele naszego re­
gionu, ale także goście z odle­

rozpada się na klatki, które nie 
łączą się ze sobą w całość.

Zbig-miew Dynak, Dyrek­
to r D eparta-im entu  Rozwo­
ju Regionalnego Urzędu Mar­
szałkowskiego Woje-iwództwa 
Dolnośląskiego, zwrócił z kolei 
uwagę na inny problem: Pro­
cedury obowiązujące w Unii 
Europejskiej mogą zabić każ­
dy pomysł. Dlatego rolą admi- 
-mistracji jest pomoc w omija­
niu tych problemów.

Ważne, by każdy region bu­
dował swoją mitologię. Mito­
logia i serce D olnego Śląska 
znajduje się w  Krzyżowej -

podsumow ał obrady Andrzej 
Łoś.

D ruga dyskusja była p o ­
św ięcona tem atow i innow a­
cyjności w  gospodarce. Ter­
miny: „innow acja”, „gospo­
d a r k a  innowacyjna” są kolej­
nymi socjalistycznymi wymy­
słami, „słowami-wytrychami”, 
na które Unia Europejska daje 
pieniądze. Polska gospodarka 
ma być po prostu do-fira, ma 
przynosić zyski i gw aranto- 
->wać miejsca pracy - tak roz­
począł dyskusję Piotr Macie­
jewski, Członek Rady Nadzor­
czej PCC Rokita.

Przestarzała ustawa o dzia- 
łal-mości gospodarczej spra­
w ia, że przedsięb iorca  na j­
pierw rejestruje przedsiębior­
stwo, a po tem  z astana-w ia  
się, kiedy wyląduje za k ra t­
kami powiedział Ryszard Pe- 
tru, główny ekonomista Banku 

BPH. Między inny­
mi dlatego statysty­
ki dotyczące w pro­
wadzania innowacji 
są niedoszacowane. 
W ygląda na  to, że 
Polska rozw ija się 
wbrew przepisom.

M usim y stw o ­
rzyć w arunki do za­
r a d z e n ia  ziaren, z 
których rosnąć bę­
dą nowe pomysły. 
Potem  te idee p o ­
w inny być przesa­
dzane - tak  za p o ­
mocą „ogrodniczej” 
metafory Zbigniew 
S ebastian , p rezes 
D ohnośląskiej Izby 
G ospodarcżej, opi- 

->sał, na czym pow inna pole­
gać innowacyjność. Niestety, 
w Polsce ziarna mają problem 
z kiełkowaniem nie tylko z po­
wodu kiepskich przepisów. W 
kraju brakuje też w spółpracy 
między uczelniami, a światem 
biz-mesu - programy studiów 
nie są przystosowane do naszej 
rzeczyw istości.

Prof. Mirosław Miller, ko­
o rd y n a to r  D o lnoślą sk iego  
C e n tru m  Zaaw ansow anych 
Technologii powiedział, iż za­
chodzie uniwersytety są „ob­
rośnięte” firmami, żyją z n i­
mi w symbiozie. N am  do ta ­

kiego stanu jeszcze dużo bra­
kuje - dodał.

Szansą na  zm ianę m a być 
Europejski Instytut T echno­
logiczny, pod  w arunkiem , że 
w pływ  na  jego fu n k c jo n o ­
w anie, oprócz m iast i uczel­
ni wyższych, będą mieli rów­
nież przedsiębiorcy - tu pane- 
liści byli zgodni.

Pod koniec obrad  p ie rw ­
szego dn ia  Forum  odbył się 
pierw szy D olnośląski Szczyt 
Gospodarczy, podczas które­
go zostały w ręczone D olno­
śląskie Nagrody Gospodarcze. 
Dolnośląska Nagroda Gospo­
d a r c z a  została u stanow io­
na, by k sz ta ł to w a ć  w izeru­
nek Dolnego Śląska ja->ko re­
gionu przyjaznego ludziom  i 
gospodarce. Ma też pokazy­
wać i promować firmy, których 
działaH ność wpływa na roz­
wój regionu. Laureaci Nagro­
dy to gospodarczy Ambasado­
rzy D olnego Śląska, któ->rzy 
swoim au torytetem , wizeru- 
n-ikiem, marką i wiarygodno­
ścią pośw iadczają  pozytywny 
wizerunek re->gionu.

In ic ja to ra m i D o ln o ś lą ­
skiej N a-igrody  G o sp o d ar­
czej są Marszałek W ojewódz­
twa Dolnośląskiego, W o je ­
woda Dolnośląski i Rada In i­
c ja łó w  Dolnośląskiego Certy­
fikatu G ospodarczego .

Nagroda jest p rzeznaczo­
na dla Dolnośląskich przedsię­
biorstw. Na->gradza się w ten 
sposób ich wkład w rozwój i 
promocję naszego regio-mu.

W  pierwszej edycji DNG 
nagrody otrzymały firmy, któ­
re były pięció- lub sześciokrot­
nymi laureatami DCG. Wyróż­
nienia odebrały:
1. Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane „ALFA-DACH” 
Sp. z o.o.
2. THERMAFLEX IZOLA­
CJI Sp. z o.o.
3. Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane MODERNBUD 
Sp. z o.o.
4. Biuro Projektów Dróg 
i Mostów „BBKS - PRO­
JEKT” Sp. z o.o.
5. EnergiaPro Koncern 
Energetyczny SA



CM

f 4  29 listopada 2007 i n f o r m a c j e

Wroclaw .net
Codzienne informacje z miasta i powiatu

ierunek,, 
do informacji 1 skütecznej reklamy

porządkow any  także  tran s­
p o r t autobusow y.

Realizacja projektu zosta­
ła  podz ielona  na  dw a etapy. 
P ierw szy  z n ich  m a  zostać  
z realizow any do  końca  r o ­
ku  2011, a jego koszt w ynie­
sie około  700 m in  zł. O bec­
n ie  u r z ę d n ic y  p rz y g o to ­
w u ją  d o k u m e n ta c ję  z w ią ­
z aną  ze s ta ra n ia m i o u z y ­
sk a n ie  d o f in a n s o w a n ia  z 
F u n d u s z u  S p ó jn o ści U n ii 
Europejskiej.

W  n a jb liż szy c h  la tac h  
m a  pow stać  now a linia  Gaj 
- Kozanów. Z m odern izow a­
ne zostaną  także  istn iejące  
już  trasy  L eśnica - Sępolno 
i O porów  - Biskupin.

Te p la n y  n ie  są je szcze  
o g ó ln ie ' z n a n e  m ie sz k a ń ­
c om  W rocław ia. Z w łaszcza 
ludzie  z w ielkich bokow isk

Za parę lat na wrocławskie ulice wyjadą jeszcze wygodniejsze tramwaje

z n ied ow ierzan iem  słucha­
ją  o budow ie  to ró w  n a  ich 
osiedle.

- C hyba  będzie  to  m o ż ­
liw e d o p ie ro  za w iele la t - 
o p o w ia d a  p a n i Zofia  sp o ­
tk a n a  w  po b liż u  p rzy s tan ­
ku  autobusow ego na now ym  
D w orze. -  Ja być m oże n a ­
w et tego nie doczekam .

- To św ie tn y  p o m y sł -  
z a p e w n ia  E w a G ra b o w ­
ska , m ie sz k an k a  tę g o  s a ­
m ego osiedla. -  M oże w te ­

dy  skończą się kork i w  ra n ­
nych i popo łudniow ych  go ­
dzinach. Przez nie boim y się 
zawsze spóźnić do pracy  czy 
szkoły. Ja do jeżdżam  aż na  
lotn isko  i m arzę, aby kiedyś 
i tam  rów nież pop row ad zo ­
n o  linię tram w ajow ą.

Ewa Mastalska

skomentuj sprawę n a : ^  
www.wrodaw24.net

Projekt rozbudowy sieci tramwajów

na szynachRewolucja
Najpierw  były  konne, potem  
drew niane i niebieskie, 
obw ie szone  reklamami, a 
o statnio nabrały  ko sm icznego 
kształtu. Tramwaje istnieją w e  
w roc ław skim  pejzażu od 
ponad stu lat i w ygląda  na to, 
że podobnie  będzie w  XXI 
wieku.

D w a la ta  te m u  w  u rz ę ­
dz ie  m ie jsk im  ro zp o c zę to  
tw o rz e n ie  p ro g ra m u  r o z ­
w o ju  tr a m w a ju  s z y n o w e ­
go. Jest o n  o p a r ty  o w z o ­
ry .z  m iast E uropy Z ac h o d ­
niej, gdzie daw no ju ż  u z n a ­
n o  tram w aj za na jbardzie j 
sp raw ny  i eko log iczny  ś ro ­
dek  lokom ocji.

- P ro jek t zakłada  zarów ­
n o  budow ę owych linii t ram ­
w ajowych, ja k  i m o d e rn iza ­
c ję  o raz  p rz e d łu ż a n ie  i s t ­
n ie jących  -  w y jaśn ia  P a u ­
lina  T yniec z D ep a rtam e n ­
tu  In fra s tru k tu ry  i G o sp o ­
dark i. - C hcem y połączyć z 
c e n tru m  m ia s ta  p e ry fe ry j­
ne  osied la , tak ie  ja k  K oza-

Czy pod tymi blokami pomkną kiedyś nowoczesne tramwaje?

nów, N ow y D w ór, Psie P o ­
le czy Jagodno.

W  najbliższych la tach  na  
w rocław skich  ulicach po ja ­
w i się trzydzieści sześć n o ­

w ych, dw ubiegunow ych p o ­
ja zd ó w  o jeszcze  w yższym  
s ta n d a rd z ie  n iż  k u rsu ją ce  
ju ż  skody . W  w ie lu  m ie j­
sc ac h  b ę d ą  o n e  m ie ć  w y ­
dzielone osobne  torow iska, 
a zam iast klasycznych pętli 
tzw. k rań c ó w k i ( ro z w id lo ­
ne  to ry ) . D zięk i z m ian o m  
w  organizacji ru ch ii p o d róż  
n im i s tan ie  się szybsza n a ­
w et o kilkanaście  m inu t. W  
okolicy  dw orca  PK P i PKS 
oraz  planow anego  stad ionu  
przy ul. D rzym ały m ają ta k ­
że pow stać  dw a duże  węzły 
przesiadkow e.

Sieć tram w ajow a m a  się­
gać do  gran ic  m iasta , a je d ­
na linia  będzie  kursow ać aż 
do  c en tru m  handlow ego  w 
B ie la n ac h  W ro c ław sk ich . 
P lanom  tym  zostan ie  p o d -

http://www.wrodaw24.net
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Architektura Placu Grunwaldzkim

Dwudziestolatka 
do wyburzenia?

Po blisko dw óch  latach 
rem ontów  Plac G runwaldzki 
powoii zyskuje now y 
wizerunek. Czy 
bezprob lem ow o w p iszą  się w  
n iego także budynki z Innych 
epok?

Potężną bryłę D om u  Stu­
denckiego „D w udziesto lat­
ka” zna  każdy, kom u  p rzy ­
sz ło  sp ę d z ić  m ło d o ś ć  we 
W roc ław iu . Jak w skazu je

m etryczną  sylw etkę Pasażu 
G runw aldzkiego.

Dla przyszłych pokoleń

- D obrze się tutaj m iesz­
ka -  opow iadają Kasia i Ola, 
s tu d e n tk i p ierw szego  roku  
f ilo log ii po lsk ie j, -  P o k o ­
je  n ie  są za duże, ale ja sne  
i czyste. W praw dzie łaz ien ­
ki są n a  zew nątrz, ale wcale 
n ie m a w  n ich  tłoku.

W ład z e  uc ze ln i z ap ew ­
niają, że „D w udziestolatka”

Spotkanie dwóch stylów: Dwudziestolatka naprzeciw pasażu

nazw a, pow sta ł on  w  latach 
60-tych, czyli p rzed  cztere-

to  bynajm niej n ie  zam ierz­
ch ły  relikt m in ionej epoki.

da-Labuda. -P rzep row adza ­
m y na  b ieżąco rem on ty  e le­
wacji i instalacji w ew nętrz­
nych . Je ste śm y  p e w n i, że 
tak ie  akadem iki jak  „D w u­
d z ies to la tk a ”, „ P a ra w a n o -  
w iec” czy „S łow ianka” b ę ­
dą  służyć s tudentom  jeszcze 
p rzez  w ie le  lat. N ie  m yśli­
m y o ich w yburzan iu  an i o 
sprzedaży tego terenu .

M anhattan z PRL-u

P o w o jn ie .p u s tą  p r z e ­
strzeń  Placu G runw aldzk ie­
go w ypełn iły  n a jp ie rw  so ­
crealistyczne budynki Poli­
techn ik i W rocław skiej. O d  
k o ń c a  la t p ię ćd z ies ią ty ch  
zaczę ły  się  po ja w iać  b a r ­
dziej aw angardow e p ro jek ­
ty. Jeden z nich  to  sześć 16- 
kondygnacy jnych  w ieżow ­
ców  o o ry g in a ln y ch  o k rą ­
głych oknach. Szybko zosta­
ły  przezw ane M anhattanem  
i stały  się jednym  z sym bo­
li okolicy.

D zisiaj ich s tan  n ie  w y­
da je  się  n a jlep szy  P rz e ra ­
żają zw łaszcza  zaśm iecone 
i p o ry so w an e  p o d z iem n ie  
m ie jsc a  pa rk in g o w e . N ik t 
z p rze ch o d n ió w  chyba n ie  
chciałby znaleźć się tam  po  
z m ro k u ...

W edług  o p in ii p o lic ja n ­
tów  z pob lisk iego  k o m isa ­
riatu  W rocław -Sródm ieście 
p raw ie  n ig d y  n ie  d o c h o ­
dz i je d n a k  w tym  m ie jscu  
do  n a p ad ó w  do  rozbojów .

.R ó w n ie ż  m ie sz k a ń c y  n ie

uw ażają okolic M anhattanu  
za groźne.

- O k o lic a  b a rd z o  m i 
o d p o w ia d a  -  m ó w i M a r­
ta  O so w sk a , k ie ro w n ic z ­
ka k sięgarn i „Delta” m iesz­
czącej się na  p arterze  je d n e ­
go z bloków. -  Lokal został 
g run tow n ie  w yrem on tow a­
ny  p rzez  w łaściciela. N igdy 
też nie spotkało nas tutaj nic 
złego, naw et gdy w racam y z 
p racy  w ieczoram i.

- K onstrukcja  budynków

Strzeliste wieżowce górują od lat nad placem

nak  p rzez osta tn ie  20-30 lat. 
N ie  m a  w ięc pow o d ó w  do  
obaw, że sy tuacja  nag le  się 
pogorszy. D oraźn ie  rem o n ­
ty  są  w ykonyw ane  n a  b ie ­
żąco, zarów no  je śli ch o d zi 
o  elew acje, ja k  i o  instalacje

Przez cała Oś Grunwaldzką kursują już tramwaje

m a dekadam i. Kiedyś Z je- - S tan  te ch n ic zn y  ob ie k tu
go ok ien  było w idać p u s ty  jest dob ry  -  m ów i rzecznik
plac, p o tem  w ielki hand lo - prasow y Uniw ersytetu  W ro-
w y n am io t, a o sta tn io  geo- cławskiego M ałgorzata Pora­

je s t so lid n a  i m oże jeszcze 
prze trw ać wiele lat -  zapew ­
nia Robert Dylewski kierow ­
n ik  d z ia łu  g o sp o d a rk i za ­
sobam i Spó łdzie ln i M iesz ­
kan iow ej P iast z a rząd za ją ­
cej w ieżow cam i. -  Specja­
liści m ów ili w praw dzie  k ie ­
dyś, że duże p ły ty  osłonow e 
m ogą z czasem odpadać. Nic 
takiego n ie zdarzyło się je d ­

w ew nętrzne.

Wiata pod choinkę?

W  niedalekiej przyszłości 
w  obrębie Placu G runw aldz­
k ie g o  p rz y b ę d z ie  je szc ze

G ru n w a ld zk i C e n te r. N o ­
w oczesny  b iu row iec  o  p o ­
w ie rz ch n i 26 000  m e tró w  
kw ad rato w y c h  sta n ie  p rzy  
skrzyżow aniu  z u licą M arii 
C urie-Skłodow skiej.

O b e c n ie  na jw aż n ie js ze  
zadanie to  zakończenie p rac 
d rogow ych . P o w in n o  o n o  
nastąp ić  jeszcze przed  św ię­
tam i Bożego N arodzenia .

- O b e c n ie  p rz e p ro w a ­
dzam y prace  w ykończenio­
we na  górze w iaty i w  tu n e ­
lu -  w yjaśnia K rzysztof K o­
zio ł, rz e c z n ik  rea liz u jąc ej 
inw estycję  firm y  B ud im ex  
-D ro m e x  S.A. M o n tu je ­
m y na  dole ośw ietlenie i k ła­
dziem y granitow e kam ienne 
okładziny. C zekam y na  d o ­
staw ę łukow ych  p ły t z Ba­
w arii, k tó re  są p rodukow ane 
tylko przez dwie firmy w E u­
ropie. N ajw ażniejsza je st dla 
nas jakość prac , d latego n ie 
chcem y się zanadto  spieszyć 
z ich ukończeniem .

Ewa Mastalska

Opinia specjalisty
Czy zabudowa Placu Grunwaldzkiego jest chaotyczna?
Zbigniew Maćków, architekt:
- Określiłbym to raczej jako eklektyzm, czyli przenikanie różnych stylów. 
M am y tutaj budynki będące niemal modelowymi reprezentantami różnych 
stylów architektury, począwszy od secesyjnych kamienic z ulicy Curie-Skło- 
dowskiej, poprzez socrealistyczne budynki politechniki aż po nowoczesne 
„szklane domy". Z racji dużego obszaru komponują się one jednak ze sobą 
w  sposób naturalny i wcale nie rażą poczucia estetycznego. Błędem było­
by wyburzanie czegokolwiek.
Szczególnie ciekawy jest tzw Manhattan, niezwykle oryginalny przykład 
awangardy z lat 60-tych. Wielka szkoda, że przez dziesięciolecia nie dbano 
należycie o stan tego unikatowego zespołu budynków. Marta Osowska czuje się dobrze w  tej okolicy

MATERIA ŁY ELEKTRYCZNE

HURT-DETAL OFERUJEMY:
- przewody, kable
- sprzęt e lektro instalacy jny
- sprzęt ośw ie tlen iow y
- rozdzielnie
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Grudzień miesiącem

oszczędzania

+

O d kilku lat w  ostatnim  
m iesiącu roku zadłużenie 
Polaków wyraźnie się 
zw iększa. W  tym  roku zn ó w  
na święta pożyczym y kilka 
m iliardów  złotych.

W  tym  roku  z ad łużen ie  
Polaków  z ty tu łu  konsum p­
cyjnych pożyczek przez kilka 
m iesięcy w roku  zwiększało 
się o  ponad 2 m ld PLN -  w y­
n ika z danych NBP. W szyst­
ko  w skazuje  na to , że g ru ­
d zień  m oże być jeszcze lep­
szy, i w zrost zad łużen ia  z te ­
go ty tu łu  na  poziom ie nawet 
3 m ld PLN nie będzie zasko­
czeniem . D obra  sytuacja go­
spodarcza, a co za tym  idzie 
szybko rosnące płace i spada­
jące  za trudn ien ie , pow o d u ­
ją że rośn ie  op tym izm  k o n ­
sum entów . A tak i pa trzący  
przez różowe okulary konsu­
m ent chętnie pożycza p ienią­
dze, bo nie boi się, że w  przy­
szłości będzie m iał p roblem y 
ze spła tą  kredytów.

W  tym  roku ogólne zadłu­
żenie Polaków  (rów nież z ty­
tu łu  pożyczek h ipotecznych) 
zw iększyło się ju ż  o ok. 50 
m ld  PLN. Ten tren d  będzie 
k o n ty n u o w a n y  ró w n ież  w 
g rudniu . Święta Bożego N a­
rodzenia to  czas zwiększonej 
konsum pc ji, k tó rą  n ie  każ ­
d em u uda się sfinansować z 
bieżących dochodów. Klienci 
chętn ie  pożyczają więc p ie ­
n iądze  n a  ten  cel, a  z kolei 
banki w ychodzą im  naprze­
ciw, przygotow ując specjalne 
o ferty  kredytow e, lub m oc-

POZYCZKI
BEZBIK

ZŁÓŻ WNIOSEK 
TELEFONICZNIE
•  decyzja w  5 m inut

•  do 6000 zł
bez zaświadczeń 
o dochodach

•  do 8 0.000 zł
bez zabezpieczeń

•  bez zaświadczeń 
z ZUS, US, KRUS

•  kredyty konsolidacyjne

•  kredyty hipoteczne 
spłata do 45 lat

•  pożyczka pod zastaw  
Twojego samochodu 
do 60 % wartości
na oświadczenie

tel.071 311 1802 
Wrocław ul. Kościuszki 135 

I piętro pok. 106 
www.cuf.org.pl

no  prom ując szybkie pożycz­
ki. Reklamy banków  obrasta­
ją  cho inkam i, m nożą  się w  
nich Mikołaje, a klienci chęt­
n ie korzystają z tych ofert.

K redyty  k o n sum pcy jne , 
które m ożna wydzielić ze s ta­
tystyk NBP, obejm ują jednak  
rów nież pożyczki sam ocho­
dow e. C z te ry  kó łka  rzadko  
kiedy są p rezentem  pod  cho­
inkę, ale n ie da  się ukryć, że 
sprzedaż aut w  g rudniu  rów ­
nież rośnie. To efekt p row a­
dzonej przez  deale rów  w y­
przedaży sam ochodów  z ak­
tualnego  rocznika, a te czę­
sto  są kupow ane n a  kredyt, 
co znacznie pow iększa g ru ­
dniow e statystki. Pod  koniec 
roku  dynam icznie  zwiększa 
się nie tylko zadłużenie zwią­
zane z k redy tam i go tów ko­
w ym i, czy  sa m o ch o d o w y ­
m i. Rośnie rów nież d ług  na  
ka rta ch  kredytow ych , rów ­
n ież częściej wyciąganych w 
g rudniu  z portfela. Prom ocje 
w  sklepach RTV AGD, czyli 
tzw. kredyty  „zero procen t” 
znacząco zwiększają zaś stan 
zadłużenia z ty tu łu  pożyczek 
ratalnych.

Z w iększone  z a in te re so ­
w anie pożyczkam i w  g ru d ­
niu  m a swoje odzw ierciedle­
n ie  w  ofercie banków  i n ie 
inaczej jest w  tym  roku. W  
k ilku  insty tucjach  f inanso ­
wych znajdziem y produkty  z 
gwiazdką, zimą, czy świętami 
w nazw ie. Jednak  zdecydo­
wana część banków  n ie p rzy­
gotow uje  specja lnych  ofert 
na okres świąt, poprzestając 
na  kon tynuow an iu  p ro m o ­

cji standardow ego  p ro d u k ­
tu. Z m iana nazwy, now a ak­
cja reklam ow a, to  d oda tko ­
we koszty, których  bank  tak  
napraw dę n ie m usi ponosić, 
skoro szybkie pożyczki i tak 
rozchodzą  się jak  świeże b u ­
łeczki. Poza tym  definiow a­
n ie  k red y tu  ja k o  św ią tecz­
ny  czy gw iazdkow y, n ieco  
ogranicza jego zasięg. K lient 
banku, k tóry  w  styczniu czy 
w  lu ty m  b ęd zie  chcia ł p o ­
życzyć p ieniądze, raczej nie 
będzie już  m yślał o kredycie 
„świątecznym ”.

W  tym  roku  k ilka  b a n ­
ków  postaw iło  na  d odaw a­
n ie prezentów  do  kredytów, 
czy to  w  postaci bonów , czy 
też ka rt p re-paidow ych, za­
silonych niew ielką kwotą. To 
prezen ty  dla w szystkich, ale 
znajdziem y rów nież gw iazd­
kową loterię, z upom inkam i 
d la  szczęśliw ców . O k re so ­
we prom ocje  obejm ują rów ­
nież zniżki w  prowizjach p o ­
b ie ranych  przez  bank i, czy 
też  n iższe op rocen tow anie . 
G enera ln ie  zazwyczaj są to 
m utacje standardow ych p ro ­
duktów. Pod koniec listopada 
m ożna już  znaleźć dość spo ­
ro prom ocyjnych ofert.

O cz y w iśc ie  z a c iąg a ją c  
k re d y t t rz e b a  p a m ię ta ć  o 
w szys tk ich  kosz tach : p r o ­
w izjach, op ła tach  przygoto­
w aw czych, obow iązkow ym  
ubezpieczen iu . Szybkie p o ­
życzki pod legają  p o d  u s ta ­
wę o kredycie  k o n su m e n c ­
k im  w ięc  b a n k  m a  o b o ­
w iązek  p o d a n ia  rzeczyw i­
stej s topy  o p rocen tow an ia ,
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Wstąp po stybki kredyt
mm

» BEZ ZAŚWIADCZEŃ 
OD PRACODAWCY 
(ZUS, US)

| EMERYCI I RENCIŚCI 
OD 350 ZŁ NETTO

KREDYTY GOTÓWKOWE,
KONSOLIDACYJNE,
HIPOTECZNE

tele foniczne 
przyjm owanie  w niosków  

Wrocław, ul. Sienkiewicza 37 -39  
tel. 07132210 07

KREDYTŚWIAT

S Z U K A S Z
P IE N IĘ D Z Y ?
j - ^ S ą  u Ciebie, 

na strychu
A  tub w piwmcyl
f Kupię przedwojenne 

meble, szafy, biurka, 
K|gl zegary, obrazy... 

Gotówka "od ręki” 
tel. 0660 532 696

i  wypoczywaj 
t  aktywnie
¿1 .  w.centrum

Biskupina

A ER O B IK »  S IT O U M A  
M A S A Ż »  S A U M A  
STUDIO KOSMETYCZKĘ 
ERY ZJER»  SOLARIUM

zniżki dla studentów -10%

KREDYTY
o 110% wartości, do 45 lat (PLN, CHF, EURO. USD)

do 100.000 zł. decyzja w 19

ia dowód (oświadczenie) do 20.000 zł

Kredyty zwalniają tempo

uw zględniającej dodatkow e 
koszty. W arto  w ięc p o p ro ­
sić o ten  p a ra m etr decydu ­
jąc się na  kredyt. N ie m oż­
na  też bezgranicznie ufać re­
k lam om , bo  podaw ane tam  
oprocen tow anie  jest zazwy­
czaj tym  m inim alnym , które 
dosta je  jedynie  część k lien ­
tów, podczas gdy reszta m u ­
si się p o godz ić  z gorszym i 
w a ru n k a m i. P o n a d to  p o ­
życzka go tów kow a n ie  je s t 
jedynym  rozw iązan iem  p o ­
zwalającym  na  sfinansow a­
nie św iątecznych wydatków. 
Jeśli potrzebujem y doda tko ­
w ych środków  na krótki czas 
i w iem y, że b ęd ziem y  m o ­
gli je  oddać  już  w styczniu, 
to  k a rta  k red y to w a  będzie  
n a jlep szym  rozw iązan iem . 
K toś k to  potrzebuje  pożycz­
ki na n ieco dłużej m oże też 
skorzystać  z k red y tu  w  ra ­
chunku. Jeśli nie jest on  zbyt 
w ysoko  op rocen tow any, to  
b ędzie  to  tań sze  rozw iąza ­
n ie  n iż  pożyczka go tów ko­
wa. Faktyczne koszty są b o ­
w iem  niższe jeśli co m iesiąc 
na konto  w pływ a określona 
kw ota , bo  odse tk i płaci się 
tylko od  w ykorzystanego za­
d łużenia. Problem  w  tym , że 
nieco trudniej taki dług spła­
cić, bo  zam iast m iesięcznych 
ra t trzeba  z  w łasnej woli co 
m iesiąc zm niejszać zadłuże­
n ie  na  rachunku . I jest jesz­
cze jedno  rozw iązanie, czyli 
święta bez k redytu, które m a 
tę zaletę, że po  N ow ym  R o­
ku kredytow a rata  nie p rzy­
trafi nas o ból głowy.

Mateusz Ostrówski, Open Finance

W  wakacje zaciągnęliśmy więcej 
kredytów niż przed rokiem, ale 
mniej niż w  rekordowym II kwartale. 
Nadal-bez względu na okres - 
porównań - rosną natomiast kwoty 
wpisywane do hipoteki.

Kredyty wolniej, 
mieszkania szybciej...

Czy czeka nas spowolnienie 
na rynku kredytów hipotecz­
nych, a może już jest ono fak­
tem? Za wcześnie jeszcze na 
takie stwierdzenia. Z danych 
przesłanych nam przez osiem 
największych banków zaanga­
żowanych w ten sektor banko­
wości wynika, że w III kwartale 
tego roku zaciągnęliśmy o pra­
wie 9 proc. więcej kredytów niż 
w tym samym okresie przed ro­
kiem. Nie mniej było to również 
o prawie 10 proc. mniej niż w 
rekordowym II kwartale.

W porównaniu rok do roku 
III kwartał prezentował się cał­
kiem dobrze, a spadek w po­
równaniu do wiosny możemy 
zrzucić na karb sezonu wakacyj­
nego, tradycyjnie niezbyt sprzy­
jającemu zawieraniu transakcji. 
Warto jednak zauważyć, że kie­
dy trzy miesiące temu robiliśmy 
podobną statystykę dla I pół­
rocza, dynamika wzrostu licz­
by udzielanych kredytów się­
gała 20 proc. (dla tych samych 
banków). Jeszcze dokładniejszy­
mi danymi dysponuje Związek 
Banków Polskich, według które­
go narastająco po trzech kwar­
tałach banki udzieliły o 14 proc. 
więcej kredytów niż przed ro­
kiem, ale po pierwszym półro­
czu dynamika była wyższa.

Reasumując -  za sprawą 
wciąż dobrej sytuacji na ryn­
ku pracy, wciąż rośnie liczba 
zaciąganych przez nas kredy­
tów hipotecznych. Warto jed­
nak zwrócić w tym momencie 
uwagę na dwie tendencje. Dy­
namika wzrostu liczby udzie­
lanych kredytów osłabła w po­
równaniu do I półrocza, na­
tom iast wciąż szybko rośnie 
liczba budowanych mieszkań 
(o 15,3 proc. -  dane GUS do 
października), a jeszcze szyb­
ciej liczba budów  rozpoczę­
tych i planowanych (pozwole­
nia na budowę). Co może mieć 
wpływ na ceny nieruchomości 
-  o czym niżej.

Wartość kredytów 
stanęła, mieszkań też
Z godnie z logiką rynku -  

w zrost cen na  rynku n ie ru ­
chomości w okresie ostatnich 
dwunastu miesięcy przełożył się 
także na wzrost wielkości prze­
ciętnego kredytu hipotecznego 
w tym okresie. Natomiast ob­
serwowana w ostatnich miesią­
cach stabilizacja cen wpłynęła

także na stabilizację pod wzglę­
dem wielkości zaciąganych kre­
dytów hipotecznych. ’

Z jednej strony zdolność do 
zaciągania coraz wyższych kre­
dytów hipotecznych jest ograni­
czana przez wzrost stóp procen­
towych jaki obserwujemy od 
końca I kwartału. Z drugiej zaś 
strony zarówno wzrost wyna­
grodzeń jak i obniżenie skład­
ki rentowej pomagają tę zdol­
ność poprawić. Przez ostatnie 
dwanaście miesięcy przeciętna 
rata 30-letniego kredytu hipo­
tecznego w złotych wzrosła o v 
13,8 proc., natomiast przecięt 
ny wzrost wynagrodzeń brut­
to wyniósł 11 proc. Biorąc pod 
uwagę proporcje (kredyt

Podsumowanie

Rosnąca liczba zaciąganych 
kredytów hipotecznych jest po­
twierdzeniem dobrej sytuacji na 
rynku pracy. Zmniejszona dy­
namika wzrostu sugeruje jed­
nak, że wysokie ceny nierucho­
mości powoli przestają być ak­
ceptowane. Obecnie taniej jest 
wynajmować mieszkanie, niż 
kupić je na kredyt (wynajem 
mieszkania o wartości 400 tys. 
PLN to koszt 2 tys. PLŃ netto, 
rata kredytu na 30 lat to 2,5 tys. 
PLN -  w tym 370 PLN to kapi­
tał. Dodatkowo kupując miesz­
kanie trzeba skalkulować opłaty 
czynszowe), co może sprawić, 
że część kupujących wstrzy- ** 
muje się z decyzjami czeka­
jąc na spadek cen. Oczekiwa­
nie takie nie musi być bezza­
sadne, jeśli pamiętać o tym, że 
podaż nowych mieszkań i do­
mów zaczyna rosnąć szybciej 
niż popyt na kredyty (zatem i 
na nieruchomości).

Najbardziej prawdopodobny 
scenariusz w obecnej sytuacji, 
to umiarkowany wzrost popy­
tu na kredyty (w IV kwartale 
silniejszy niż w III, ale w dłuż­
szym terminie dynamika m o­
że jeszcze słabnąć), który może 
słabnąć w miarę jak rosnąć bę­
dą stopy procentowe. W efekcie 
można spodziewać się stabiliza­
cji cen nieruchomości lub ich 
wzrostu w granicach inflacji.

Nieco mniej prawdopodob­
ny jest spadek popytu na kre­
dyty (ze względu na sytuację 
na rynku pracy), ale przy szyb­
ko rosnących stopach procen­
towych nie da się tego wyklu- 
.czyć. Efektem byłby umiarko­
wany spadek cen mieszkań i 
domów.

Najmniej prawdopodobny 
wydaje się obecnie silny wzrost 
popytu na kredyty i mieszka­
nia, który byłby wystarczają­
co mocny by podnieść ceny 
mieszkań.

Emil Szweda, analityk Open Finance

W-w, 6-8 pok. 111, tel: 0608 363 187,071 796 40 27

GABINET KREDYTOWY
S Z Y B K I E  I D O B R E  K R E D Y T Y

Kredyt na oświadczenie do 20 tys. zł.
Do 8 lat 

Również dla emerytów
Wrocław, ul. Wierzbowa 15 lok 15 (róg ul. Teatralnej bud. Proximy) I  

Tel. 071 789 49 30 i 071 7894931 _____________ I
U B E Z P IE C Z E N IA  N A  ZY C IE  

B IU R O  R A C H U N K O W E

http://www.cuf.org.pl
http://www.kenio.com.pl


Air Soft
Air Soft to nic innego, jak strzelanie z replik prawdziwych broni. Zamiast 
nabojów uczestnicy miotają białymi kuleczkami. Imprezy rozgrywane są 
zawsze w  takich miejscach, gdzie nie pojawiają się osoby postronne. Bar­
dzo ważne jest to, aby po prostu nikomu nie przeszkadzać. W  środowisku 
maniaków air softu nie ma miejsca dla osób nieodpowiedzialnych. Nikt nie 
ma prawa obnosić się z repliką broni w  miejscach publicznych. Szczególną 
uwagę przywiązuje się do bezpieczeństwa. Dobra ochrona oczu to podsta­
wa. Nie powinno się strzelać do siebie z bliska, po twarzy. W  rozgrywkach 
m ogą uczestniczyć jedynie osoby pełnoletnie. Więcej o air sofcie można się 
dowiedzieć na stronie w ww.wmasg.pl.

“ reklama

Kolejna odsłona imprezy pt. „Ściana Ognia" przyciągnęła setki fanów
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id e a łu  je szcze  tro c h ę  b ra -  przeszkód, aby i w  Polsce ta-
kuje. N astępnym  razem  n a  ka  ba ta lia  z o sta ła  rozeg ra -
pew no  będzie  lepiej. na. W szystko zależy od  tego

Już w ia d o m o , że k o le j­
na  - ju ż  trze c ia  - o d s ło n a  
Śc ia n y  O g n ia  n a s tą p i n a  
w iosnę. - C hcia łbym  w ziąć 
u d z ia ł w  im p re z ie  n a  k il­
ka  tysięcy osób. Jeśli „Ścia­
na  O gnia” ew oluow ała by w  
k ie runku  zlotów  czy im prez 
ta k ich  ja k  B erget ( jed n a  z 
na jw ięk sz y ch  im p re z  a ir-  
softow ych  n a  św iecie, ro z ­
g ryw ana w  Szwecji - przyp. 
red .) , gdzie  m a m y  do  czy­
n ie n ia  n ie  ty lko  z w y m ia ­
ną  kulek, ale znacznie  b a r­
dz iej ro z le g ły m  sc e n a r iu ­
szem  i te a tre m  dz ia łań , to

czy będą  chętn i żeby p o m a ­
gać w  ta k  w ielkim  p rzedsię ­
wzięciu. Ale m yślę, że takie  
o soby  się znajdą  - puszcza  
oko  xxxFEN CExxx. - W aż­
ny jest też odpow iedni teren  
ro zg ry w k i i p rzy c h y ln o ść  
w ład z  lokalnych . Taka im ­
preza, je d n a  z najw iększych 
na świecie, pozw oliłaby roz­
sław ić reg ion , w  k tó ry m  by 
została  rozegrana.

Marcin Ton

skomentuj sprawę nav  
www.wrodaw24.netU

Rebelia prawie zmiażdżona
Sukces oddzia łów  rządowych. 
Kontratak wojsk Polski i Unii 
Europejskiej praw ie zm iótł z 

i pow ierzchni ziemi 
I dolnośląskich rebeliantów. Czy 

to koniec największej w  - 
ostatnich latach wojny 
dom ow ej? Rebelianci 

i twierdzą, że  się nie poddadzą 
r  i zapowiadają kontynuacje 
i działań zbrojnych. Tym czasem  

rząd Polski zaznacza, że 
sytuacja jest już opanowana, a 
każda kolejna próba 
wystąpienia zostanie krw aw o 
stłumiona.

Przypomnijm y. We wrze- 
j śniu ludność D olnego Śląska 

og łosiła  secesję. N ap rędce  
w ybrane lokalne władze w y­
raźnie dały d o  zrozum ienia,

I że D olny  Śląsk sam  będzie 
j stanow ił o swojej przyszło- 

ści. Poszło o to, że w okoli­
cach W rocław ia odna lez io ­
no  skrzynie z Bursztynow ą 

j K omnatą. Skarb o ogrom nej 
| w artości, decyzją Parlam en­

tu  E uropejskiego, m ia ł tra- 
j fić do  Brukseli. M ieszkańcy

tw y doszło we w rześniu, w  
o k o lic ac h  L ub ina . W ted y  
zdecydow anie  w ygrali dol- 
noślązacy, k tórzy  po  pro stu  
zostali z lekcew ażeni p rzez  
siły  rządow e. In n a  spraw a, 
że sow icie op łacen i killerzy 
z R ed D o tts  n ie  w yw iąza-

| D olnego Śląska zdecydowa- 
i n ie zażądali, aby K om nata  
i była eksponow ana w e W ro­

cław iu. W arszaw a i Brukse- 
! la w yśmiały ten pomysł. Na- 
■ pięcie było ogrom ne i skoń- 
j czyło się w spom nianą  sece­

sją. R adykalne  p o su n ię c ia  
l  W arszaw y w  po rozum ien iu  

B rukselą  m ia ły  zapobiec  
l p o d z ia ło w i pa ń s tw a . W y- 
; słano k o rpus ekspedycyjny, 

złożony z arm ii polskiej, o d ­
działów  europejskich, a tak- 

: że z k o rp u su  n a jem n ik ó w  
i Red D otts. D o  w ielkiej b i­

li się należycie z w yznaczo­
nych im  zadań.

Przeddzień święta 
Niepodległości

10 lis topada, dz ień  p rzed  
św ię te m  N ie p o d le g ło ś c i, 
w ojska rządow e ruszyły do  
kon trataku . Tym  razem  n ie 
było m ow y o zlekcew ażeniu 
p rze c iw n ik a . Sze f sz tab u , 
p u łk o w n ik  W olf, o d  d łu ż ­
szego czasu obm yślał sposo­
by natarcia. W szystko zosta­
ło  zaplanow ane w  na jd ro b ­
n ie jszych  szczegółach. A r­

m ia rządow a została perfek­
cyjnie p rzygotow ana do  a ta­
ku. Tymczasem w  szeregi r e ­
belii w krad ł się zam ęt. D ość 
pow iedzieć, że w ojska d o l­
nośląskie n ie  m ia ły  d ow ód­
cy, co  dziw i ty m  ba rdz ie j, 
jeśli w eźm iem y p o d  uw agę 
ilość znanych żo łnierzy w al­
czących po  jej stron ie .

W alka była bardzo zażar­
ta. N a po czą tk u  ba ta lii r e ­
b e lian c i z ep c h n ę li w o jska  
rzą d o w e  d o  ro zp a cz liw ej 
obrony. Z agrożony  był sam  
sz tab  arm ii. Jednak  w łaśnie 
ten m om en t był zw rotny dla 
całej bitwy. W ojska rz ą d o ­
we o b ron iły  bud y n e k  sz ta ­
b u  i ru szy ły  d o  straszliw ej 
kontrofensyw y. T rup słał się 
gęsto , a szyki reb e lia n tó w  
były  m iażdżone  p rzez  bez ­
w zg lędn ie  nacie ra jące  je d ­
n o stk i w roga. D o lnośląza - 
cy w ycofyw ali się, p o d  k o ­
n iec  w alk  już  bez  w iększe-

je st a ir  soft? - pa trz  ram ka) 
rozgryw ce n ieopodal L ubi­
na. L istopadow a bitw a była 
d ru g ą  ju ż  częścią  im p re zy  
pt. „Ściana O gnia”. - Z decy­
d ow anym i p lu sam i drugiej 
edycji był p o d z ia ł m u n d u ­
rowy. N iep ew n o ść  k to  je st 
z nam i, a k to  przeciw , jaka 
tow arzyszyła na  po lu  walki 
dodaw ała sm aczku i ad rena ­
liny. N ie m oż n a  n ie  w sp o ­
m n ie ć  o sz tab ie  ja k i fu n k ­
c jo n o w ał u  sił rządow ych . 
K ontro la  oddziałów , k rzyki 
p rzez  rad io  i k lock i o z n a ­
czające  p o ło ż en ie  n aszych  
je d n o s te k  n a  m ap ie , k tó re  
co jakiś czas z m ien iały  sw o­
je lokacje...a czasem  znikały, 
kiedy oznaczony  oddział gi­
ną ł - opow iada Besol, jeden  
z uczestn ików  zabawy.

P o ja z d y  p a n c e rn e , j e ­
ep z k a ra b in e m  m a szy n o ­
w ym  um ieszczonym  na d a ­
chu , se tk i żo łn ierzy , m n ó -

ło m i n a  z eb ran ie  now ych  
d o św ia d cz eń  - re lac jonu je  
Ruda, jed n a  z w ielu dziew ­
czyn , k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  
„strze lance”.

Co ciekawe, nie do  końca 
zadow olony był koordynator 
zabaw y, czy li xxxFE N C E - 
xxx. - Było lepiej n iż  p o d ­
czas p ierw szej części. Ale do

s tw o  d y m u  i p ir o te c h n i ­
ki. To w szy s tk o  sp raw iło , 
że „Ściana O gn ia  II” zo sta ­
ła  p rze z  w ie lu  m a n ia k ó w  
air softu  uz n an a  za na jlep ­
szą im prezę  tego rodzaju  w 
histo rii.

- Było w sp an ia le . P o d ­
czas w rześniow ej b itw y w al­
czyłam  w  p ierw szych szere­
gach . O s ta tn io  je d n a k  z o ­
sta łam  przydzielona do p ra ­
cy w sztabie. To by ło  rów ­
n ie  fascynu jące  i pozw oli-

je stem  ja k  najbardzie j za - 
m ów i K akaro th , żo łn ierz  sił 
rządow ych.

C zy m ożliw e je st z o rga ­
n izow anie  ta k  dużej im p re ­
zy n a  D olnym  Śląsku? - za ­
py ta liśm y xxxFEN CExxx. - 
N iedaw no w  C zechach  o d ­
by ła  się im p reza  n a  p ó łto ­
ra  tysiąca  osób . N ie  w idzę

go ładu. W alka n iespodzie ­
w anie zakończyła się wtedy, 
k iedy  rebe lianci resz tkam i 
sił walczyli o  utrzym anie ich 
o s ta tn ie g o  b u d y n k u ... M i­
m o  w szystko bitw a n ie  zo ­
sta ła  rozstrzygn ię ta , a  to  z 
tego pow odu, że w ielu żo ł­
nierzy... zm ęczyło się w alką 
i po jechało  do  dom u.

To tylko zabawa

O k o ło  4 0 0  o só b  b ra ło  
u dz ia ł w  airsoffow ej (co to

http://www.wmasg.pl
http://www.wrodaw24.netU
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Iglica - jeden z najważniejszych symboli Wrocławia Zmiany na ul. Kamieńskiego

Prawie jak choinka Nowa P?tla

Na początku iglica była wyższa, a na jej czubku zainstalowano obracające 
się lustra

Z w ielką pom pą  została 
podniesiona w  1948 roku, ku 
chwale  W y sta w y  Ziem  
Odzyskanych. Przez praw ie 60  
lat Iglica, jako jedyny 
w roc ław ski obiekt postaw iony  
w  czasie w ład zy  kom unistów , 
w pisuje się w  p ozytyw n y  
krajobraz miasta.

W  roku  1948 w e W roc ła ­
w iu  trw a ła  W ystaw a Z iem  
O dzyskanych. 3 lipca, p rzed  
H a lą  L u d o w ą  (n ie k tó rz y  
obecnie  fo ru ją  początkow ą, 
n iem iecką nazw ę - H ala Stu­
lecia) p rzy  okazji e k spozy ­
cji u staw iono  106-m etrow ą, 
m e talow ą Iglicę. K o n stru k ­
cja, której au to rem  je st S ta­
nisław  H em pel, a w ykonaw ­
cą w ro c ła w sk i M o sto s ta l , 
w sp a r ta  je s t n a  tró jn o ż n e j 
p o d s ta w ie ,-w aży  aż 44  to ­
ny. P ierw o tn ie  n a  jej czu b ­
ku  zainstalow ana była o b ra ­
cająca się kopu ła  z lustram i. 
M iały być one ośw ietlane re­
flek toram i zam ontow anym i 
u stóp  Iglicy. Tw órcy zapew ­
nia li, że d a  to  n ie sam o w i­
te efekty. Jednak, zan im  d o ­
sz ło  do  p o k a zu , lu s tra  z o ­
sta ły  z n iszczone  p rze z  b u ­
rzę, 20 lipca. A  więc na  dw a 
dn i p rzed  uroczystym  ro z ­

W  piątek, 23  listopada 
rozpoczął się W roc ław ski 
Festiwal Gitarowy. To już jego 
dziesiąta, jub ileuszowa edycja. 
Z tej okazji festiwal potrw a aż 

n  10 dni, a w y stąp ią  takie 
2  gw iazd y  jak Paco de Lucia,
_  Aniello Desiderio czy Rolf

Lislevand.
Festiwal już  od  daw na jest 

w y d arze n ie m  m u z y cz n y m  
o randze  m iędzynarodow ej. 
Po raz  pierw szy  je d n ak  po- 

. trw a aż dziesięć dni. O prócz  
“ p  koncertów  o dbędą  się także

po c zę cie m  W ystaw y Z iem  
O dzyskanych.

24 godziny wspinaczki

t>opiero po  p a ru  m iesią ­
cach  u d a ło  się zd jąć  re sz t­
k i k o pu ły , k tó ra  s ta n o w i­
ła zagrożenie  d la p rze ch o d ­
niów . W ła d z e  W ro c ław ia  
d łu g o  zastanaw ia ły  się, jak  
ro zw ią za ć  p ro b le m . P o ja ­
w ia ły  s ię  p o n o ć  pom ysły , 
aby  sk o rzy s tać  z h e lik o p ­
te ra , czy  te ż  z o g ro m n eg o  
po d n o śn ik a . W ybrano  je d ­
n ak  zupełn ie  inne  rozw iąza­
nie. Skorzystano z pom ysłu  
dw ó ch  m ło d y c h  cz łonków  
K lu b u  W y so k o g ó rsk ieg o . 
W ojciech N iedzia łka  i Z b i­
gniew  Jaworowski w  braw u­
row y sposób  w spięli się na  
szczyt Iglicy i zdem ontow ali 
zagrażające elem enty. A kcja 
trw ała  po n a d  dobę, a  śm iał­
kow ie  zm aga li się p odczas 
niej z deszczem , w ichuram i, 
a także z c hm urą  zanieczysz­
czeń. 13 p a ź d z ie rn ik a  1948 
roku  Iglica nie stanow iła  już  
zagrożenia.

Flaga na szczycie

D w u k ro tn ie  Ig lica  b y ­
ła konserw ow ana. P ierw szy 
raz w  roku 1964. Położono ją 
wtedy na ziemi i ucięto o pa ­
rę m etrów . Tak, że m ierzy ła

lekcje m istrzow skie , w arsz­
ta ty  m e to d y cz n e , w ystaw y 
in s tru m e n tó w , p rezen tac je  
w ydaw nictw  m uzycznych  i 
spo tkania  z artystam i. Festi­
w al za inaugurow ał R olf Li- 
slevand, grający m uzykę b a ­
rokow ą z X VII i XV III w ie ­
ku. Jego p ły ta  „N uove m u- 
siche”, gdzie artyści g rają na 
d a w n y c h  in s t ru m e n ta c h , 
odn io sła  olbrzym i sukces. -  
G orąco  po lecam  koncert te ­
go artysty -  m ów ił „Expres- 
sow i” K rzysztof Pełech, dy ­
rek to r  a rty s tyczny  festiw a­
lu. W  kolejnych dniach  usły­

(ró w n ież  o b e cn ie )  96 m e ­
trów . K ole jny re m o n t m ia ł 
miejsce w  1979 roku.

W  czasie  s ta n u  w o je n ­
n e g o  o Ig licy  z n o w u  b y ­
ło  g ło śno . P ew ien  śm iałek  
w spią ł się n a  n ią  i zaw iesił 
flagę zdelegalizow anej w ła ­
śn ie  S o lidarnośc i. W ład z a  
przez  d łuższy czas n ie  w ie­
działa, jak  sobie z tym  fan ­
tem  poradzić. T ru d n o  teraz  
usta lić , czy by ł to  sz tan d a r 
Solidarności, czy też  jej r a ­
dyka lnej frak cji - S o lid a r­
n o śc i W alczącej. - W ted y  
ukryw ałem  się w  podziem iu
- w sp o m in a  K orne l M ora- 
wiecki, przew odniczący  SW.
- N ie w idz ia łem  w ięc flagi 
n a  w łasne  oczy. D o c ie ra ły  
do  m n ie  jedyn ie  in form acje  
o tym  w ydarzen iu . Szczerze 
m ów iąc, to  n ie  w iem , czy to  
była flaga SW, czy „zw ykłej” 
Solidarności.

szym y m .in . Z o rana  D ukica  
(inaugurow ał pierw szy festi­
w al), Petera  Fingera, A n ie l­
lo D esiderio  i gw iazdę festi­
walu -  Paco de Lucia, w irtu ­
oza gitary.

- O ferta  festiwalowa skie­
row ana je st do  z różn icow a­
nej publiczności -  opow ia ­
da  K rzysztof Pełech. -  Bar­
dzo  często gitara  k lasyczna 
k o ja rz o n a  je s t z n u d n y m i, 
sm ętnym i dźwiękami. C hce­
m y  pokazać , że w cale  taka  
n ie  jest. Jestem  pew ien , że 
z k o n c e r tó w  cze rp a ć  b ę d ą  
p rzy je m n o ść  n ie  ty lko  fa-

Iglica pseudochoinką

W  tym  roku  Iglica m ia ­
ła n a b ra ć  now ego  b la sku . 
Zapow iadano , że m aszt za ­
m ien i się w  najwyższą w  Eu­
ro p ie  cho inkę. Szkoda ty l­
ko, że Iglica cho inki zu p eł­
nie n ie p rzypom ina. Z ałożo­
no  po  p ro stu  trochę  św ieci­
dełek . - Iglica w ygląda  ja k  
fu tu ry styczna  w izja c h o in ­
ki szalonego artysty - śm ieje 
się A leksandra  Barska, w ro ­
cławska studentka. - Szkoda, 
że nie postarano  się bardziej, 
bo  w tedy  m óg łby  p aść  re ­
kord, jeśli chodzi o w ielkość 
c h o in k i Ale m ów i się t r u d ­
no. M oże za ro k  będzie  le ­
piej? Swoją drogą, to  bardzo 
lub ię  Iglicę. To w ażny i roz ­
poznaw alny  sym bol m iasta.

Martin Torz

Lucia
chow cy i osoby  zw iązane z 
tym  rodzajem  m uzyki.

K o n c e rty  o d b y w ać  się  
będą  w najlepszych i n a jpo ­
w ażn ie jszych  sa lach  W ro ­
cław ia - H ali L udow ej, F il­
ha rm o n ii W rocław skiej, Sa­
li W ielkiej Ratusza, O ra to ­
riu m  M arianum , Im parc ie, 
Akadem ii M uzycznej o raz w 
klubie jazzow ym  Rura. Bile­
ty  n a  koncert Paco de Lucie 
na  tydzień  przed  rozpoczę ­
ciem  festiwalu już  w  połowie 
zostały  w yprzedane.

W e  w rześn iu  rozpoczęła się 
bud ow a  pętli autobusowej 
przy ul. Kam ieńskiego. Stara 
pętla, tuż  za szpitalem  4 0 -  .. 
lecia, wkrótce przestąnle 
Istnieć. M ie sz kań cy  pobliskich 
ulic mają na ten tem at różne ' 
zdania.

- S zp ita l w y p o w ied z ia ł 
n a m  um ow ę, w  zw iązku  z 
czym  m usieliśm y zbudować 
w łasną, now ą  pętlę  - w yja­
śn ia  M ic h a ł G o łę b iew ic z  
z b iu ra  p raso w e g o  Z a rz ą ­
du  D róg  i K om unikacji we 
W rocław iu.

N ow a  p ę tla  p o w sta n ie , 
tak  jak  stara, rów nież  p rzy  
ul. K am ieńskiego, po  jej le ­
w ej s tro n ie  ja d ą c  o d  c e n ­
tru m , kilkadziesiąt m e trów  
za sz p ita lem . C zy  p a sa ż e ­
row ie  korzysta jący  z a u to ­
b u só w  144 i K, d o je ż d ż a ­
ją cy c h  d o  szp ita la , b ę d ą  z 
tak iej zm ian y  zadow olen i?  
Z dan ia  są podzielone .

- To z ły pom ysł - d e n e r­
w u je  się  7 0 - le tn ia  m ie sz ­
k a n k a  O leśn icy , k tó ra  co 
dw a tygodnie  przyjeżdża na 
zab ieg i r eh a b ilitac y jn e  do  
szp ita la. - M am  cho re  n o ­
gi -  w yjaśn ia. -  I tru d n ie j 
m i będzie dojść ten  kawałek 
teraz. Tyle lat ta  pę tla  fu n k ­
cjonow ała  i kom u  zachciało 
się to  zm ien iać  - w zdycha.

Starszej pa n i p rzy takują  
p racow n icy  szpitala, k tórzy

przyzw ycza ili s ię , że m a ją  [ 
ta k  b lisko o d  p rac y  do  a u ­
tobusu . Z adow olen i są n a ­
to m ia s t m ie sz k ań c y  o s ie ­
d la  TBS m ieszczącego  się 
p rzy  ul. K am ieńsk iego , bo  
te ra z  d o  a u to b u su  to  o n i 
bę d ą  m ie li bliżej. - Fajnie, 
m oże się p rzestanę  w  koń - |
cu spóźniać do  szkoły - m ó- [
w i M arta, gim nazjalistka . - I
N ie jeden raz  było tak, że m i [
w prost sprzed  nosa autobus f
uciekał. - A nie wszyscy kie- |
row cy byw ają życzliwi i po- f
czekają m inu tę, w idząc bie- |
gnącego człow ieka.

Bliżej - dalej to  n ie  jedy- f
n a  k w estia  do ty c zą ca  n o -  *
w ej p ę tli .  M ie sz k ań c ó w , i
a w  sz cz eg ó ln o ści m ie sz ­
kanki pob lisk ich  u lic m ar- i
tw i fakt, że n a  now ej pę tli f
m o ż e  być  n ie b ez p iec z n ie . £
- I ta k  m ie sz k am y  p raw ie  |
na  ob rzeżach  m iasta , gdzie 
w ieczo ram i s tra ch  czasem  j
w ra ca ć  sam ej d o  d o m u  - |
a rgum en tu ją . - P rzy  szpita- |
lu  czekać n a  au tobus jakoś |
raźniej jest. Jakby co, p om oc [
m am y  tuż  za rogiem .

Term in zakończenia prac 
nieco się opóźnił. - Przyczy­
ną  op ó ź n ien ia  by ły  kolizje 
z siec iam i p o d z iem n y m i - 
m ów i M ichał G ołębiew icz i i
dodaje, że z now ej p ę tli au- i
to b u sy  p o w in n y  w yruszyć  f
już  na  począ tku  g rudn ia .

(MW)
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